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kwa ANIDA) 


42 aje „ugody“ żydowskiej i i i12 Mi „ugody* rządowej. - Rząd nie luj. 
tekstu „ugody“. 


potrzeb gospodar- 
czych ludności żydowskiej i pono- 
wili żądanie załatwienia konkretnych 
postulatów obejmujących najpilniej- 
sze z tych potrzeb. 


Sprawa „ugody” polsko-żydo'wskiej 
wciąż jeszcze zaprząta umysły w 
Polsce. Jakkokolwiek dziś cała "ugo- 
da” posiada tylko wartość dokumen- 
tu historycznego i ło smutnej pa- 
mięci, to jednak główne zaintereso- 
wanie obraca się około poszczegól- 
nych punktów tejże „ugody”, a mia- 
nowicie około kwestji ustalenia i wy- 
nalezienia autentycznego tekstu osła- 
wionego paktu. 

Niedawno  donosiliśmy na tem 
miejscu o perypetjach jakie w związ- 
"ku z „autentycznym“ tekstem ugo- 
dy spotykały przywódców Koła ży- 
dowskiego, nie chcących podać go 
do publicznej wiadomości. 


Dziś okazuje się znów, że żydzi 
posiadają tekst ugody sformułowanej 
w 42 punktach, a rząd tylko w .. 
12 punktach. Któryż jest autentycz- 
ny? 

Posłuchajmy w jaki sposób dosz- 
ło do ujawnienia „niezgodności“ tek- 
stu ugody. 


Oto jak doniosła prasa żydowska: 
Prezydjum Koła Żydowskiego w oso- 
bach: prezesa Hartglasa i wicepre- 
zesa Farbsteina zostało dnia 7 bm. 
zaproszone do P. Premjera Skrzyń- 
skiego dla omawiania postulatów 
ludności żydowskiej. Konferencja z 
udziałem p. premjera, Ministra Wyzn. 
Rel. i Ośw. Publ. p. St. Grabskiego 
oraz podsekretarza stanu p. Studziń- 
skiego, trwała blisko dwie godziny. 
Podczas konferencji wyjaśniło się, 
że ugo da, zawarta w lipcu 1925 r. 
z Rządem i zakomunikowana ówcze- 
snemu premjerowi, p. Wł. Grabskie- 
mu, zawierała tylko znane 12 
punktów, dotyczących niektórych 
kulturalnych i wyznaniowych potrzeb 
iRząd nie posiada żadnego 
egzemplarza ugody, zawiera- 
jącego większą ilość punk- 
tów. Rząd oświadcza gotowość wy- 
konania wszystkiego tego, co oka- 
załoby się jeszcze niewykonanem z 
tych 12 punktów. 

Posłowie Hartglas i Farbstein za- 
znaczyli, że te 12 punktów nie obej- 


mują zupełnie 


„Hanjt” dodaje do tej wiadomo- 
ści następujące uzupełnienie: „Pre- 
zes Hartglas wysunął w czasie kon- 
ferencji z premjerem Skrzyńskim i 
ministrem Grabskim w sposób ka- 
tegoryczny postulaty żydowskie, wska- 
zując przytem, że Zydzi nie żądają 
dla siebie żadnych specialnych ulg 
lecz wyłącznie speinienia praw za- 
gwarantowanych przez konstytucję. 
Następnie wyraził poseł Hartglas ży- 
czenie, by załatwienie spraw żydow- 
skich nie było przesuwane z jednej 
konferencji na drugą, lecz by doko- 
nało się w najbliższym czasie, po- 
nieważ żądania te są tak konieczne 
i zrozumiałe, że nie może być mo- 
wy o jakichkolwiek rokowaniach i 
targach. Kiedy ministrowie oświad- 
czyli, że ugoda nie zawierała więcej 
niż 12 znanych punktów, By ziejd: 
łożyli posłowie Hartglas i 
Farbstein; zgodnie z uchwa- 
łą ostatniego posiedzenia Ko 
ła tekst ugody, który przeka- 
zał b. prezes dr. Reich posło- 
wi Hartglasowi. Przedstawi- 
ciele rządu oświadczyli, że 
dokument ten widzą po raz 
pierwszy. Odnośnie do wszystkich 


punktów, figurujących w dokumen- 
cie, oprócz wspomnianych 12, o- 
świadczył minister Grabski, że co- 


prawda omawiał te kwestje w swo- 
im czasie z posłem Reichem, lecz 
nigdy nie było mowy o tem, 
że ugoda będzie zawarta na 
zasadzietych punktów, arząd 
nie wziął za te punkty żad- 
nych zobowiązań.  Mastępnie 
stwierdzili ministrowie, że napotyka- 
ją znaczne trudności ze stronnictw 
sejmowych przy wykonaniu postula- 
tów żydowskich. Reprezentanci Koła 
oświadczyli na to, że przy każdych 
rokowaniach z jakimkolwiekbądź rzą- 
dem musi istnieć pewność, że da- 
ny rząd ma dość sił do przeprowa- 
dzenia tego, co przyrzeka. W prze- 


ciwnym razie byłyby wszelkie roko- 
wania bezcelowe.” 


Jak widać więc z powyższego au- 
tentyczny tekst ,ugody” został do 
tej pory pomiędzy obiema stronami 
nieuzgodniony. 


Podczas kiedy kontrahent żydow- 
ski pos. Reich stale mówił o 42 pun- 
ktach ugody, drugi kontrahent min. 
Stan. Grabski oświadczył niedawno 
że znane mu jest tylko 12 punktów. 
Pos. Reich zareplikował na to pow- 
stając, że jednak ,„ugoda” zawierała 
czterdzieści kilka punktów i o tym- 
że sensie informował pos. Reich 
koło żydowskie. 


Tymczasem, kiedy na wspomnia- 
nej konferencji żydzi przedłożyli 
prem. Skrzyńskiemu i min. Grab- 
skiemu ów reichowski „tekst ugody” 
złożony z 42 punktów, to p. premjer 
i p. Grabski oświadczyli, że widzą 
go poraz pierwszy iże „ugo- 
da” składała się tylko z 12 
punktów. Ujawniło się dalej, że 
rząd... nieposiada żadńe- 
go egzemplarza „ugody. .! 


Wnioskując z tego, co dowiadu- 
jemy się obecnie, rząd nasz uważał 
owych 42 punktów pos. Reich tylko 
za ewentualne wytyczne w 
razie podjęcia dalszych ro- 
kowań z żydami, a swego cza- 
su uzgodnił z nimi tylko owych 12 
punktów. „Zydzi natomiast rozgłasza- 
li już urbi et orbi, jakoby rząd go- 
dził się na wszystkie owe 42 punk- 
tów. 


Przypuszczamy więc, że ostatecz- 
nie zagadka „ugody” polsko-żydow- 
skiej została rozwiązana; ta- 
jemnicą jest narazie tyl- 
kojeszcze treść owych 
42 punktów. I gdyby żydzi zde- 
cydowali się wreszcie podać je do 
wiadomości publicznej, bardzo byli- 
byśmy im radzi, gdyż dowiedziaw- 
szy się, jakie to żądania stawiali 
rządowi żydzi w r. 1925 w zamian 
za ... lojalność wobec państwa, 
które swego czasu ich przytuliło i 
uchroniło. 
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„HASŁO NARODOWE* 


ros. Thon odsłania tajemnice ugody” 


Polemika z min. Grabskim i prem. Skrzyńskim. —- Przebieg konferencji „ugodowych*. — 
Pos. Thon uważa się za zwolnionego z tajemnicy „ugodowej*. 


Twierdzenie prem. Skrzyńskiego i min. 
St Grabskiego iż osławionau „ugoda“ pol- 
sko—żvdowska zawiera 17} o 12 punktów 
a nie 42, jak chcą żydzi patrz dzisiejszy 
artykuł wstępny) wywołało burzę wśród 
„Ugodowców* żydowskich. Poseł rabin 
Thon który wraz z pos, Reichem był twór- 
cą „ugody* ze strony żydowskiej udzielił 
redakcji sjonistycznego „Nowego Dzienni- 
ka“ obszernego wywiadu, w którym zwal 
cza twierdzenie polskich ministrów oraz 
odsłania tajemnicę konszachtów ugodowych 
przedstawiając dokładny ich przebieg. 

jest to wogóle pierwszy wypadek od 
czasów zawarcia „ugody“, iż jeden z jej 
twórców raczył wreszcie przełamać pie - 
czeć tajemnic i dyskrecji i przebieg 
konferencji ugodowej przedstawił szcze - 
gółowo. 

Posiuchajmy więc w jaki to sposób — 
według opowiadania pos. Thona — zawar- 
tą zosteła owa tak tajemnicza i tyle wrza- 
wy wywołująca „ugoda“. 

Korferencje toczyły się — mówił poseł 
Thon na zasadzie elaboratu wypracowane- 
go przez posła Dra Reicha, który to elabo- 
rat zawierał postulaty ludności żydowskiej 
w dziedzinach: 1) gospodarczej II) poli- 
tycznej, IM) kulturalnej, IV) religijnej 
V) sprawiedliwości. 

Na zasadzie tego elaboratu toczyły się 
diczne i długotrwałe konferencje, w których 
ze strony 1ządu brali udział ówczesny mi- 
nister spr, zagr. p. Skrzyński oraz min. o- 
światy p. Stanisław Grabski zaś ze strony 
Koła Żydowskiego ówczesny prezes Koła 
Dr. Reich oraz pos. Dr. Thon. Konferen- 
cje toczyły się nad punktem wspomnia- 
nego elaboratu z osobna i trwały tak 
‘długo, aż obie strony doszły do porozu- 
mienia. 

Imieniem rządu przemawiał p. Grabski, 
zaś p. min. Skrzyński w którego mieszka- 
niu konferencje się odbywały 


Odgrywał niejako rolę medjatora. 


biorąc udział w rozmowie o tyle, 6 ile 
strony w jakimś punkcie nie mogły się po- 
godzić. Rezultat porozumienia uwidaczniano 
sobie każdy na margiresie swego egzem- 
plarza eiaboratu. Czynił to zarówno p. Grab- 
ski jak i posłowie Thon i Reich, przyczem 
pos' Reich notował sobie szczegółowo w 
dosłowauem brzmieniu uwagi odnoszące się 
do stanowiska rządu w poszczególnych 
punktach porozumienia, pos. Thon zaś za- 
znaczał na swoim egzemplarzu elaborat u 
ogólną sentencję uwag wypowiedzianych 
ustnie w toku dyskusji przez p. St, Grab- 
skiego. 

P. Grabski wręczał zazwyczaj swój egzem- 
plarz wraz ze swojemi uwagami p. Dr Rei- 
chowi, który odpisywał sobie dosłownie 
brzmienie tych miarginesowych uwag: 

Otóż o tem aby została uczynioua jaka- 
kolwiek różnica istotna i zasadnicza między 
11 punktami ugody a resztą punktów nie- 
ma żadnej mowy. | 

Różnica między 12 punktami a resztą 
punktów ugody była jedynie tylko ta że 


owe 12 punktów miały być załatwio- 
ne natychmiast, 


a mianowicie po pizejściu przez Komitet 
dla mniejszości narodowych przy Radzie 
Ministrów i przez Komitet polityczny Rady 
ministrów, podczas gdy inne sprawy, jako 
wychodzące poza kompetencję Komitetu 
mniejszościowego. miały być załatwione 
częśćią natychmiast (sprawa numerus clau- 
sus i sprawa zakazu urządzania targów 
w dnie sobotnie), cześcią zaś przy najbliż- 
szej nadarzającej się sposobności. 

O tem, aby tylko wiadomych 12 pun- 
któw było objętych ugodą, reszta zaś 


punktów stanowiła tylko przedmiot nie- 
obowiązujących towarzyskich pogawę- 
dek, niema żadnej mowy — powtarza z 
naciskiem poseł di, Thon. 

Sprawa dostaw i nominacji podoficerów 
miała być spełnioniona tylko sukcesywnie 
w miarę utrwalenia się osiągniętego .poro= 
mienia. 

Z tego wszystkiego widać że 

ugoda zawierała nie 12 lecz 42 

punkty 


i że tylko ta różnica zachodzi między owy- 
mi 12 punktami a resztą punktów, że o- 
wych 12 punktów miało i mogła być na- 
tychmiast spełnionych, reszta raś — wedle 
zapewnień i wedle ztanowiska rządu — 
wymagała pewnego czasu do wypełnie- 
nia. 

Naturalnie — powiada dr. Thon — nie 
sporządziliśmy aktu rejentalnego, a swo- 
ją dr. gą należy żałować, że przynajmniej 
nie parafowano wzajemnych notatek.. P. 
Grabski pod koniec pertraktacyj wyraził się, 
iż żadna "alsza formalna ugoda nie jest 
konieczną, skoro czterej ludzie, mający każ- 
dy swoję wybitne stanowisko polijyczne i 
znaczne wpływy, gwarantują sobie zawartą 
między sobą umowę, Chyba nikt z nas 
czterech tym faktom nigdy nie zaprzeczy. 
Jeżeli więc p min. Grabski twierdzi o- 
becnie, że ugoda zawierała tylko 12 
punktów, to twierdzenia tego zrozumieć 
poprostu nie mogę. Jeżeli zaś p. premjer 
Skrzyński twierdzi, że nie widział egaem- 
placza ugody, to to może być zgodne z 
prawdą, gdyż p. Skrzyński o ile pamiętam 
— do egzemplarza ugedy nie zaglądał, ale 
-- jak już wyżej wspomniłem — był on 


gospodarzem naszym i medjatorem i jako 
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taki brał udział w rozmowach. 

W końcu swego wywiadu pos. Thon, 
na zapytanie jak zapatruje się na sprawę 
cgłoszenia tekstu ugody, odpowiedział, iż 
wobec tego, że zaprzeczenie min. Grabskie- 
go zostało ujęte w sposób zbyt (!) drasty- 
czny, on osobiście nie czuje się więcej 
zobowiązany do utrzymania tekstu ugo- 
dy w tajemnicy i nie sprzeciwia się jego 
ogłoszeniu w w pełnej osnowie. 

W czasie wywiadu pos. Thon pokazał 
nawet dokument ugody znajdującej się w 
jego rękach. 

Mamy więc nadzieję, że możetym razem 
dowiemy się wreszcie 


Jak wygląda dosłowny teks: owych 
42 punktów 
gdyż prawdopodobnie żydzi go obecnie 


ogłoszą. á 
Z tego co poseł Thon powiedział może- 
a™ y rąbek tajemnicy „ugody“ odsłonić, do- 
«2 iedzieliśmy się bowiem, że sa w- niej 
punkty w sprawie zakazu odbywania 
targów w soboty i sprawa dostaw woj- 
skowych irmianowania żydów podofice- 
rami w wojsku. 

Nie dość więc żydom, iż już i tak mają 
w swych rękach znaczną część dostaw woj- 
skowych, chcieliby zapewne zmonopolizo- 
wać je w swem ręku, a podoficerów chcą 
mieć swoich zapewne gwoli wywierania 
większego wpływu na masy żołnierskie. 
g AUR chodzi tu o propagandę ze Wscho 

u 

I jeszcze jedno: dotychczas pisma żydow. 
skie twierdziły, że tylko jeden pos. ¿Reich 
posiadał tekst ugody, który następnie odcał 
nowemu prezesowi Koła żydowskiego Hart- 
glassowi — dziś zaś okazuje się, że i ra- 
bini Thon wyciągnął z zanadrza tekst 
„ugody“. 

W każdym razie nareszcie doczekamy się 
ujawnienia całego ;iekstu owych osławio- 
nych 42 punktów, a wówczas namacalnie 
i naocznie sprawdzimy jak daleko się- 
gały bezczelne pretensje żydów w P 


~ SCO. 


Charakterystyczny dokument. 


Poniżej podajemy do wiadomości cieka= 
wy iukunient króla Jana Kazimiera znaj 
dujący się w posiadaniu aktów miasta Ol- 


kus:2, Wto zyda mieszkający w Olkuszu 
obowiązani byli na równi z mieszkańcami 
miasta chrześcijanami opłacać trzecią 


część podatków miejskich, kontrybucji i td. 
W czasie jednak najazdu szwedzkiego na 
Polskę. żydzi uciekli z Olkusza przed 
Szwedami narażając przez to innych 
mieczksńiców miasta ma zapłacenia w 
całości kontrybucji nałożonej przez woj- 
ska szwedzkie. Po odparciu najazdu 
Szwe:tów sról Jan Kazimierz nadał za to 
miastu prZ' wilej niewpuszczenia żydów 
do miasta jak również zakazał im osie: 
diać się w Olkuszu z wyjątkiem 5 ciu 
doniów przy murze miejskim. W ten spo- 
sób dzięki królowi ochroniło się miasto 
Oikusz ed plagi żydowskiej 2 mieszkańcy 
jego wzbogacili się i rośli w dobrobyt. Bo- 
piero rosbiór Polski położył kres staremu 
przywi'ejowi;. Dziś Olkusz roi się od ży- 
dów. 

Oto dosłowny tekst przywileju : 

„Jen Kazimierz z Bożej łaski Król Pol- 

sku Wielkie Xsięstwa Litewskiego et. c. 

Stawetnym  Burmistrzom, Raycom, Woy- 

tom, Ławnikom y całemu Urzędowi, tak- 
"ospólstwu Miasta naszego Olkus 
Wiernym Nam Miłym Łaską Nasze Kró- 
iewską, Sławefni Wierni nam mili. I z Ta- 
kie Pacta Między Miastem Olkuszem, „i 
"ornym i Żydami Oikuskiemi za szły, 
y przed rą Woyną Szwedzką in Execu- 
(lone były, któremi się Żydzi obowią- 
zai Miastu na wszelkosć podatki pu- 
biierue y priwatne toties quoties skład- 
fra iaka przydadła Trzecią Częścią do 


Fa t 
PAC 


si; 
ME 


każdej Contrybucij przykładać 1iakosz 
przykład. A teraz za ustąpieniem Ży- 
dów z Olkusza Miasto Ciężəry tak 
za się, iako y za Żydów płacić mu- 
siało. Tedy aby przez to Mieszczanom 
Olkuskim Krzywdy niebyło. Rozkazujemy 
Wąm Więrnym abyście Żydów Ta- 
mecznych pod Utratą tych podatków 
do Possesiey swych nieprzypuszczali 
ażby wszelkie podatki podług poracho- 
wania co na niech przyjdzie dal* Miastu 
odliczyli a Repugnatia dobra na Mia- 
sta pobrali, y one Warondy aby iaki- 
kolwiek pożytek przynioszły puścili. 
A że podług praw Miastu Ołlkuszowi 
służących i Dekretów na Żydach Olku- 
skich otrzymanych, co Niepowinno Ży- 
dów Więcej mieszkać w Olkuszu. Tylko 
pięc Domów. Tedy w tym Rozkazuje- 
my Wam Wiernym Abyscie Więcey Do- 
mow Żydom do Mieszkania niepozwałali 
y tego przestrzegali w Olkuszu, nie ina- 
czej, tylko pięć Domow, y to przy Mu- 
rze. Wcym Wam Wiernym Surowo przy- 
kazujemy, Moc Uczynicie dla łaski na- 
szej krolewskiey, a pod Upadkiem praw 
i Dekretow pomienionych. 


Dan w Krakowie Dnia XII Miesięca 
września Roku Pańskiego M. D. C. L-N.11 
Panowania Naszego Polskiego JX Szwed- 
skiego X Roku. 


(—) Georgius Januszewic 
S. R. M. Secretarius. 
Jan Kazimierz Krol 
(Do Akt regulacji hipoteki) 
(Domu w Olkuszu Nr. 39) 
(złożono i zaznaczono ) 
Szulecki X. CĆwikliński 


wem 
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„HASŁO NARODOWE“ 


Konieczneśćsanacji stosunków w 20pp. 


Rozważamia na ile afery śp. por. KF aśnika. — Wojskowej Komisji Sejmowej do wiadomeści 


Jakkolwiek mimo dążności pewnych sfer, 
ażeby wprowadzić w szeregi naszej Armii 
wiecowy i przesiieniowy nastrój to jednak 
wszystkie niemal pułki robią swoje dalej i 
nie troszczą się wiele o tych rozmaitych 
awanturników, o tyle zaledwie jeden pułk 
dostarcza czasopismom stale materjału do 
zapełniania rubryki chronique scandaleuse, 
a jest nin 20 p. p. którego wewnętrzne sto- 
sanki pozostawiają bardzo wiele do życze- 
nia. 

Natrafiałem tego rodzaju pułki w armii 
austrj. i muszę powiedzieć, że różnica mię- 
dzy tego rodzaju pułkami w armji austrja- 
ckiej a 20 p. p. W. P. jest ta, że o ile te- 
go rodzaju pułkach Armii austri. był tylko 
korpus oficerski winien, ponieważ gros 
iego nie dorosło do szczytnego zadania o- 
ficera, jak też i dowódca. który nie po- 
trafił żelazną miotią powymiatać wszystkie- 
go ce do korpusu oficerskięgo nie nadaje 
się, o tyle znowu w 20 p. p. są stosunki 
nieco odmienne, 

Sam bowiem służąc Swego czasu w Sze- 
regach tego pułku miałem sposobność 
przekonać się o tem naocznie, że o korpu- 
sie oficerskim tego pułku można to samo 
powiedzieć, co jeden z wyższych generałów 
francuskich, powiedział o oficerach Armii 
Polskiej; Że ma wspaniałych oficerów. a 
niema jeszcze korpusu oficerskiego. Za 
moich czasów nie spostrzegłem ani jednego 
wypadku defraudacji ani też orgij i eksce- 
sów in Baccho et Venere jak to zazwyczaj 
ma miejsce w takich pułkach, z których 
życia qwewnętrznego szczególy przedostają 
się do czasopism, a przeciwnie, spotkałem 
kilku oficerów o bardzo wysokim poziomie 
etycznym, 

Gdzie więc leży wina? — Na to pytanie 
muszę niestety dać odpowiedź że tylko w 
dowódcy pułku, który pojęcia o tem nie 
ma jak korpusem oficerskim kierować na- 


leży, 


Ażeby nasi czytelnicy zorjentowali się 
należycie w sytuacji, to przedstawię im naj- 
samprzód sposób, w jaki p. ppułk. Kruk- 
Szuster został mianowany d cą pułku. 

Kiedy bowiem w r. 1920 było stanowi- 
sko dowódcy 20 p. p. ¿do obsadzenia, — 
postanowiono zaranżować Sprawę tak, aże- 
by koniendę nad pułkiem otrzymał „legun* 
a nie jakiś tam „austrjak* luv inny  „za- 
borca*. 

Dwóch oficerów (żydków) w pułku za- 
ranżowało sprawę w ten sposób, że po kl- 
ku libacjach wyjechała deputacja do War- 
Szawy z prośbą do jen. Sosnkowskiego i 
Piłsudskiego, żeby tylko poułk. Kruk Szu- 
Sterowi nadano dowództwo pułku, gdyż on 
jako legjonista najlepiej się do tego na- 
daje. 

I to był pierwszy skandal! Albowiem to 
jest rzecz niesłychana w dziejach wojsko- 
wości, ażeby kilku oficerów pewnego odła- 
mu aranżowało jakaś akcję w „imieniu puł- 
ku“, i prosło o p. X-a czy Y'ma na do- 
wódcę tegoż taksamo, jak żołnierz przy ra- 
porcie prosi o zelówki lub o parę nowych 
spodni. 

Gdyby gen. Susnkowski był bliżej obe- 
znany z zasadami organizacji wojskowej w 
państwach demokratycznych, byłby tą de- 
putare povczył, o riedop szczalnoŚci tego 
rodzaju prośby i byłby dowódcę podpiszne- 
go na dokumencie podróży wystawionym dla 
deputacji pociągnął do odpowiedzialności. 

Tymczasem p. gen. Sosnkowski jako by- 
ły legjonista nie był wówczas jeszcze o- 
beznany z tymi kardynalnemi zasadami tak 
Organizacji, jak i karności wojskowej; ży- 
Czenie deputacji uwzględniono a p. Piłsud- 
Svi mianował ppułk. Kruk Szustera d-cą 
20 p. p. 

Że dowódca, który taką drogą dochodzi 
do władzy staje się narzędziem w rękach 
tak aranżerów jak i członków tej deputacji 
I nie jest w stanie działać samodzielnie, to 
jest więcej jak pewnem. 


I ta klika zabrała się też w pierwszej li- 
nii do usunięcia z pułku śp. majora Tatar- 
Trześniowskiego, zasłużonego, uczciwego i 
sziaclietjego cziawieka, który miał swoją 
osobną kartę w historji obrany Lwowa, — 
odznaczony orderem virtuti militari i pot: ój- 
nym krzyżem walecznych i był legjonistą w 
I. brygadzie. 

Licząc więc na tajemnice urzędową, jaką 
otacza się kwalf.kacje oficerskie, dano mu 
tak beha kwalifikację. że mir. Trześnioski_ 
zos'ał zdemobilizowany. Lecz mimo tajno 
ści Gowiedziawszy Się o treści kwańt:nacji 
popadł w taką rozpacz, że zgładził 7e świa- 
ta ppułkownika Madurowicza a następnie 
popełnił samobójstwo. 

Mamy klasyczny przykład do jakiego czy- 
nu może doprowadzić i uczciwego człowie- 
ka rozpacz. 

Sprawa stała się bardzo głośną, 
postanowiono ją zatuszować, 

Tuszowanie spraw jest rzeczą tylko wów- 
czas dopuszczalną a nawet polecedia god- 
ną, jeżeli przy tem nie narusza się řani u- 
staw i przep sów czyli zasad praworządno- 
ści z jednej strony, ani też osobistych praw 
w danei aferze zaagażowanych z drugiej 
strony. 

Tymczasem sprawę zatuszowano w tym 
wypadku i kosztem praworządności i KCSZ- 
tem de brega imienia śp. mjr. Trześniowskie 
go zaczęto bowiem po Śmierci robić z nie- 
go waijata i zbrodniarza, a to w tym celu, 
ażeby zachować 'pozory prawdopodobień- 
stwa, że ujemna kwalifikacja dana mu przez 
pułk, Kruk Szustera miała przecież rację 
bytu. 

A tego można było dokonać dla tego 
ponieważ p. major Trześniowski nie mógł 
sie bronić leżąc w grobie; i dzięki takiemu 
załatwieniu sprawy p. Kruk-Szuster pozustał 
nadal na czele pułku. $ 

J od dłuższego czasu widzimy, że w tym 
pułku idzie jedno samobójstwo za drug:em, 


więc 


aż przed kilkoma dniami skończył Samo- 
bójstwem śp. por. Paśnik. 
Wiadomo bowiem, że w takim pułku, 


gdzie dca niema ani fachowych ani etycz: 
nych kwalifikacyj na to stanowisko układa 
się wewnętrzne życie tak, że kiiku oficerów 
uczciwych ciągnie jak może i jak umie a 
reszta schlebiając pułkownikowi łazikuje i 
że w takich stosunkach rozmaici eroiomani 
mają szerokie pole do popisu. 

Takim erotomanem w 20 p.p. był p. ma- 
jor Głodziński, który spowodował żonę śp. 
por. Paśnika do naruszenia obowiązku wier- 
ności małżeńskiej. Sprawa oparła się o sąd 
honorowy i zoslała 'po długich ceregielach 
żałatwicna w ten sposób, że p. mjr. Gło- 
dzińskiego pozostawiono na miejscu, a Śp. 
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por. Paśnika przeniesiono xa Kresy ze zna- 
cznie pogorszoną kwal'iikacją. Sp. por. Paś- 
nik popełnił saniebójstiwc, po dokonaniu 
którego dopiero p. mir. Głodziński został: 
przeniesiony do Czortkowa. Í teraz również 
widzimy dążność do zatuszowania sprawy 
w podobny sposób, jaki miał miejsce w wy- 
padku Trześniewskiego, a to dla tego po- 
nieważ umarły nie może się sam bronić. 

Lecz tu wiadze powinne energicznie wkro- 
czyć i powiedzieć: Stój! sprawa pogorszt- 
szenia kwalifikacii Śp. por. Paśnika musi 
być należycie wyświetlona. jeżeli on byt 
taki zły, jak go w ostatniej kwalifikacji 
przedstawiono, to jakżeż mógł p. Kruk: Szu- 
ster powierzyć jemu swego czasu plany: 
mobilizacyjne i robotę całą kcło nich? Jak- 
żeż to jest możliiwem ażeby wyżsi przeło- 
żeni wyrazili jemu w rozkazach pochwałę 
za sumienną służbę (a między nimi p. gen. 
Szepty ki). 

Jeżeli treść kwalifikacji nie 
prawdzie, to w tak'm razie ze strony 
kownika zachodzi wypadek zorodni 
życia władzy urzędowej. 

Jeżeli ale u Śp. Paśnika nastąpiło rzeczy- 
wiście, sfojgowanie w obowiązkowości, to 
winien temu pułkownik, gdyż po śwykryciu 
afery z żoną śp. Paśnika należało majora 
Głodzińskiego wypędzić na cztery wiatry, a 
nie przenosić go po samobójstwie Paśnika. 

Gdyby major Głodziński byłby został 
przeniesicny w rek „wcześniej, ito kto wie, 
czy byłoby doszło "do samobójstwa. Puł- 
kownika obowiązkiem jest jeżeli widzi, że 
uczciwy i służbisty oficer sfolgował w o- 
bowiązkowości starać się go nawrócić na 
drogę dóbrą. Śp. por. Paśnik był gorliwym 
ambitnym i obowiązkowym człowiekiem -— 
był legjonistą i został zniszczony przez 
pułkownika również legjonistę. 


Wobec tego zwiacamy się zapytaniem. 

1) do wszystkich uczciwych posłów Woj 
skowej Komisji Sejmowej i do Związku 
Obrońców Lwowa; czy skłonni oni są do 
tego, ażeby sprawa samobójstwa śp. mir. 
aęjiakwa kino została ponownie zbada- 
na 


2) do uczciwych posłów Wojsk. Komisj 
Sejmowej, czy skłonni oni są do spowodo- 
wania rozpatrzenia stosunków panujących 
w 20 p. p. a szczególnie działalności ka- 
rierowicza-leujonisty ppułk, Kruk Szustera, 
który na to stanowisko nie dorósł, i przez 
to spowodował, że dwóch innych  legjoni- 
stów jak Trześniowski i Paśnik popełnili 
samobójstwo -- i przez usunięcie tego ka- 
rjeeowicza umożliwić pułkcewi mającemu 
wcale dobry korpus oficerski, osiągnięcia 


odpowiada 
pul- 
nadu- 


wyższego poziomu w pracy nad wyszkole- 
niem oficerów i żołnierzy? 
Sprawy por. Paśnika nie spuścimy z oka, 
i nie damy jej podręcznie zatuszować. 
Jan Kozicki. 


Z Polski i zagranicy. 


Kto będzie prymasem Polski ? 

Wśród wieiu pogłosek lansowanych w 
związku z obsadzeniem stolicy arcybisku- 
piej gnieźnieńsko-poznańskiej, podaje pis- 
mo poznańskie, że na stanowisko to ma 
być rzekomo powołany biskup - sufragan 
warszawski, ks. prof. Władysław  Szczę- 
śniak. Kandydaturę ię ma — według tych 
samych wiadomości — popierać usilnie 
warszawska Kurja Arcybiskupia, a również 
Nuncjatura warszawska. 


Pakt gwarancyjny Sowietów, Polski 
i państ bałtyckich ? 


Według doniesień angielskich rząd so- 
wiecki zaproponował Polsce, „Finlandji, ja- 
koteż państwom bałtyckim wczczęcie 10ko- 
wań co do następujących spraw: 1. Wza- 
jemnej gwarancji istniejących granic. 2. U- 
mowa co do wzajemnej neutralności z wy- 
łączeniem traktatów z państwami trzeciemi, 
które są skierowane przeciwko uczestnikom 


paktu. 3. Sądy arbitrażowe i układy han- 


dlowe. 
Prowokacje litewskie. 

Władze kowieńskie wysiediiły przed sa- 
memi świętami Wielkiejnocy ponownie 11 
osób narodowości polskiej. Straż graniczna 
odebrała im ostatnie środki pieniężne jak i 
żywność i tak obdartych odstawiła do gra- 
nicy. — Równocześnie w rejonie granicz- 
nym Kołysz — Rudziszki przewrócili Litwi- 
ni 5 słupów granicznych polskich. 


Zamach na Mussoliniego. 

Na Mussoliniego dokonany został zamach 
W czasie defilady oddziałów faszystow- 
skich u stóp Kapitołu do stojacego obok 
pomnika Marko  Aureljusza Mussolinego 
strzeliła z rewolweru Violeta Gibson z po- 
chodzenia Irlandka córka angielskiego lor- 
da Ashburna. Mussolini został lekko kon- 
tuzjowany w koniec nosa. Ludność chcią: 
ła na miejscu zlynczować irlandkę, dzięki 
jednak zimnej krwi Mussoliniego do tego 
nie doszło. Gibson cierpi podobno 'na man- 
ję religijną i zdradza objawy nienormalne. 
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„HASŁO NARODOWE“ 


Jak Sejm nasz poszedł na 
rękę żydom. 


nie uchwalająct zw. przymusu notarjalnego. 


Dzięki wpływom Koła żydowskiego, a 
może sławnej ugcdy porskc—życowskiej 
utrącone zostało w nowej ustawie stempio- 
wej postanowienie o t zw. przymusie no- 
tarjalnym 

Fodobny przymus notarjalny wvdnoszący 
się do wszystkich tranzskci nieruchomo- 
Ściammi nie jest tylo w Polsce na terenach 
b. zaborów pruskiego i rosyjskiego, lecz za 
granicami Państwa, jak we Francji, Niem. 
czech, Rosji i t. p. gdyż dotychczasowa pra 
ktyka okazała się tak dia interesów Państwa 
jak i stron korzystną. — 

Wobec przymusu notarjalnego — odpa- 
dają wszelkie umowy ustne odnoszące się 
do nieruchomości, które powodują liczne i 
długotrwałe i lud nasz cieninv rujnujące 
procesy gruntowe, za których adwokaci 
dorahiają sę majątku, a jakie z tego cią- 
gną korzyści — najlepszym dowodem to, że 


nawet mefa mieścina posiada nawet po 5 
-do 8 adwokatów i to przeważnie żydów. 


Władze skarbowe mogłyby także dużo po- 
wiedzieć o sposobie s. orządzania różnych 
umów na podstawie kiórych tak strony jak 
i niesumiennych żydowskich doradców 
prawnych pocągano do odpowiędziełnoś: 
ci karno—skarbonej. — 

Wprowadzenie przymusu notarjgłneg? 
godziło maturalnie w interesa adwuka- 
tów, a w szcizegolności zydów, bo adwo- 
kaci Polacy w interesach swych  klijentów 
okazują więcej dbałości i sumienności i sa- 
mi przestrzegaią strony przed sSporządta- 
niem pozorńych lub faiszywych umów. 

Ze sprawą tą łączył się obowiązek wy- 
mierzania i Ściąganie należytości skarbowych 
pizez notarjuszy, którzy dotychczas zaufa- 
nia Władz sądowych z okazii sporządza 
nia pertraktacji spadkowych, jak też i w 
innych sprawach nie naruszyli i potąd zau- 
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faniem ludności się cieszą. Adwokaci żydzi 
jak w każdym zawodzie. tak też i na tym 
gruncie z notarjuszami przeważnie katoli- 
kami konkurują. 

Sprawa załatwienia przymusu notarjalne- 
go tak ze względów na interesy społeczeń 
stwa, løk też i Rządu w wprowadzeniu 
oszczędności przez redukcję zbędnych sił 
w aamiuistracji skarbowej. (znależytościo- 
wej:) korzystna — wydawać się mogła, jako 
zupełnie pewna. — Jako ciekawy epizod w 
tej sorawie przytoczyć można zdanie jedne- 
go z adwokatów żyda, który powiedział: 
„przymus motarjalny będzie uchwalony, 
bo Sejm i Senat składa się z samych 
prawie katolików, a nas żydów prawie 
tam nie widać.“ 

| o dziwo!!! Chrześcijański Sejm skła- 
dajacy się z 444 posłów —- poszedł . na 
rękę klubowi żydowskiemu składające- 
mu się z 3! posłów którzy potrafili o 
pinję polskko—chrześ iijańską nakręcić 
ma swoje! I ick dzięki samym zobie po- 
większaray stan posiadania plemienia 
mbcega, nam wrogiego i nas wszędzie 
wypierającego, który w każdej dziedzi- 
nie źycia chce mieć wbrew większości 
chrześcijańskiej stanowczy wpływ — 
muszą zatem chrzescijanie wiedzieć i pa- 
miętać o tem, że bez żyda się nie obejdzie! 
W ften sposób w niedalekiej przyszłości 
ziści się judeo — Polsxa! 

Wolny zawód będący w rękach  chrześ- 
cijańskich — wobec niemożliwej i demago- 
gicznej konkurencji będzie musiał z czasem 
przejść w ręce żydowskie, lub całkiem 
upaść. jak to się stało z innemi zawodaini. 

Czyż w iunem Państwie doszłoby do te- 
go?! Czy inny naród pozwoliłby na majo- 
ryzację mniejszości wrogiej?! Nigdzie i 
nikt, chyba w Polsce! 


Sanacja w fbołeczeństwie i w Armii 
tylko po odzydzeniu możliwa. 


Na temat sanacji dysputuje się teraz sze 
roko i głęboko, tak na rozmaitych zebra- 
niach jak też i na łamach dzienników. Jedni 
wnłają © króla, drudzy o Mussoliniego a 
inni znowu ponawiają po raz niewiem któ- 
ry ponowne wysunięcie osoby p Piłsud- 
skiego na pierwszy plan. Sposób w jaki 
on sam siebie wysuwa znalazł bardzo spo- 
kojną i rzeczową ocenę w takiem poważ- 
nem piśmie jak krakowski „Czas“ arbiter 
elegantiarum dziennikarstwa naszego. 

Miotanie obelg przez p Piłsudskiego na 
zasłużonych generałów zostało tam w czam- 
buł potępione i to bez wszelkich zastrzeżeń. 

Gdy premier Skrzyński i inni wysoko 
postawieni okazali dążność do forytowania 
Piłsudskiego na szefa Sztabu W. P., to 
wskazuje ram '„Czas* w jednym z ostat: 
nich numerów sposób, w jakim dopuszcze- 
nie go na jakiekolwiek wybitniejsze stano 
wisko w Armji byłoby możliwe; i widzimy 
tam na ten temat następujące rozważania: 

Postawić koło niego kogoś, kto ma 
możność hamować go i miarkować, 
gdy wybuchy (?!.. red.) jego zaczyna- 
ją szkodzić sprawie publicznej i cie- 
szyć tylko jego największych wrogów 
podkopując jego popularność i powa- 
SĘ: 

Bah! to się ładnie pisze, “aie kogo by tu 
znaleść, ktoby miał zaufanie do p. Piłsud- 
skiego jakteż i p. Piłsudski do niego, a 
któryby zarazem cieszył się zaufaniem ca- 
łego społeczeństwa 

Warto jest posłuchać, co p. Piłsudski sam 
mówi o swoich doradcach, przyglądnąć się 
tymże i przypatrzyć się faktom. 


Dnia 30 kwietnia 1921 wygłosił p. Pił 
sudski mowę w Krakowie, w której .widzi- 
my następujący nader charakterystyczny u- 
stęp: 

Kiedy w Polsce stała się dziwna rzecz, 
że mnie właśnie, który zawsze łama- 
jem i obchodziłem prawo, powierzono 
najwyższą straż nad prawem, — prze- 
vazilem się. 

Najpierw więc zwróciłem się do 
pierwszego Minisira Sprawiedliwości i 
rzekłem mu: Panie Ministrze! masz 
Pan ptzed sobą człowieka, który sy- 
stematycznie i zawodowo łamał pra- 
wo. Sam siebie się obawiam. Wyszu- 
kaj mi prawvika, który gdybym chciał 
prawo łamać, targnął mię za surdut. 

Minister wybrał do tego stvóżawa- 
nia iednego z z prawników warszaw- 
skich, który nosił nazwisko z jakiem 
d.tychczas walczyłem. On i drugi 
„Stróż“ wojskowy gen. Krzemiński 
(przedtem Friedman recte Karp... red.) 
wprowadzili mię do Świątyni prawa 
tak miękko i elastycznie, że przesta- 
łem się prawa obawiać. 

Ażyby nasi czytelnicy zorjentowali się, ile 
tragedji p łsudcyzmu i Piłsudskiego tkwi w 
tem samowyznaniu, to przetoczę z kilku 
dziesiąików faktów znanych tylko jeden dla 
ilustracji, jakto ten drugi „stróż wojskowy“ 
gen. Krzemiński (Friedmann recte Karp) 
wprowadził p. Piłsudskiego „miękko i ela- 
stycznie“ do świątyni prawa. 

Kiedy po przesileniu w r. 1923 i po 
przyjściu do steru rządu Witosa, p. Piłsud- 
ski przekonał się © tem, że gen. Szeptycki 


Nr. 15- 


za poważnie traktuje zawód wojskowy, i 
nie da się użyć za narzędzie do wykona- 
nia jakiejkolwiek pangalosjady wówczas za- 
pałai szaloną nienawiscią ku niemu. 

Postanowiono więc gen. Szepłyckiego 
drogą oszczerstwa „unieszkodliwić*. 

Ażeby nasi czytelnicy zapoznali się z 
techniką jak się takie kałumnje rzuca a 
następnie przerzuca na innych ı nowe o- 
skarzenia dorzuca, proszę skupić uwagę na 
to, co się teraz dzieje. 

jednego pięknego dnia, oskarżył por. Lis 
Biońsk, jeden z mężów zaufania kamaryli- 
stów p. Piłsudskiego — majora Pieczonkę 
fałszywie c to, że jakoby teu dał mu roz- 
kaz ingwilowania p. Piisudskiege. Oszczer- 
stwo to zostało wykonane przez fałszywy 
ustny meldunek złożenv pułk. Bayerowi 
jakteż i drogą lewicowych czasopism, co 
miało ten skutek, że władze aresztowały 
obydwóch t j. mjr. Pieczonkę i Lisa-Błoń- 
skiego. (otrzymaliśmy wiadomość o tymo- 
statnim, że jakoby był żydowskiego pocho- 
dzenia, którą sprawdzimy niebawem). Liso- 
wi Błońskiemu wytoczono proces o OSz- 
czerstwo przełożonego, kióre popełnione z 
premedytacją i miało na celu trafiając bez- 
pośrednio myr. Pieczonkę, trafić pośrednio 
gen. Szeptyckiego jako ówczesnego Mini- 
sua Spraw Wojskowych. 

Obrona Lisa Błońskiego powołała dzie- 

siatki świadków na rozprawę, a między ni- 
mi i p. Piłsudskiego i postanowiła broniąc 
swego klijenta zakończyć dzieło kalumnja- 
torstwa zapoczątkowane przez Lisa-Błoń- 
skiego w ten sposób, że przez prowokator- 
skie stawianie pytań dnia 22 marca 41914. 
spowodowała p. Piłsudskicgo do  fałszy- 
wych zeznań przed sądem, z których treści 
wynika wcale niedwuznacznie, że jakoby 
między p. Piłsudskim a Szeptyckim , trwała 
animazja jeszcze za czasów okupacji i że 
jakoby dzięki tej animozii i skutkiem intryg 
ze strońy gen. Szeptyckiego p. Fiłsudski 
był przez władze okupacyjne inwigilowany 
a w końcu przez Beselera aresztowany i 
internowany w Magdeburgu, To posądze= 
nie jest oczywiatą nieprawdą, albowiem p. 
Piłsudski wyznał to sam w swojej „Spo- 
wiedzi* krakowskiej w obecności kilku ty- 
sięcy legjonistów, że został swego czasu 
przez Beselera aresztowany na własną proś- 
bę.*) 
Jak nas poinformowano uczynił to dlate- 
go, ponieważ po internowaniu I brygady w 
Szczypiórnie napadły sa niego wszystkie 
czasopisma; w których ukazały się astyku- 
ły jak „Winowajca* i t, p, — P. Piłsudski 
przyzwyczajony do odbierania hołdów nie 
wiedział co ze sobą począć, 2 nie chcąc 
się narazić na zarzut bezczynnośei i dążąc 
do otoczenia się aureolą męczeństwa przed- 
łożył Beselerowi pisemną prośbę o areszto- 
wanie siebie. 

Beseler przychylił się do jego prośby a- 
resztował go i iniernował w Magdenburgu. 

I mimo to w siedem lat później ten nie- 
szczęśliwy człowiek wprowadzony przez 
swoich „stróżów“ w guście Krzemińskiego 
(Friedmanna :recte Karpa) „miękko i ela- 
stycznie" do Świątyni prawa, celem wyra- 
towania Lisa: Błońskiego rzuca kalumnję na 
gen. Szeptyckiego. 

Sąd generalski stanął na wysokości szczyt- 
nego zadania, dał gen. Szeptyckiemu pełną 
satysfakcję stwierdzając zupełną bezpod- 
stawność tego zarzutu. 

A teraz warte się zapytać, czy p. gen. 
Dr. Krzemiński jako doradca prawny p. 
Piłsudskiego naprawdę nie zdaje sobie z 
tego sprawy, że p. Piłsudski przez takie 
fałszywe posądzenie przed sądem zeznając 
w roli świadka, gdyby był natrafił na zna- 
jącego prawdziwy stan rzeczy przewódni- 
czącego z odpowiednim zasobem energji 
byłby mógł zostać z miejsca aresztowanym? 

Czy on sobie naprawdę niezdaje sprawy 
z tego, że każda fałszywe zeznanie przed 
sądem ma wszelkie cechy zbrodni oszustwa 
bez względu na to czy złożone zostałe 
przez agitatora komunistycznego, robotnika, 
czy dygnitarza? 

Ten jeden fakt podaliśmy jako Szkolny 
przykład do czego doprowadziłe Piłsudskie- 
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go, piłsudcyzm a nawet większą część na- 
szego społeczeństwa zażydzenie. 

Dla tego na nic nie przyda się propono- 
wane przez Czas „stawianie koło niego (Pił- 
sudskiego) kogoś. kto ma możność hamo- 
wać go“, gdyż jak diugo są tego rodzaju 
doradcy bądźto semici, bądźto szabesgoje, 
p. Piłsudski ciągle pozostanie ten sam. P. 
Marja Piłsudska wciąż twierdziła, że robota 
konspiratorska deprawuje charakte.y a pew- 
na cześć jego otoczenia jest doszczętnie 
zdeprawowana co widzimy choćby z pc- 
wyższego faktu, 

Tak wyglądałyby sprawy w armii; jeżeli 
przypatrzymy się jak wygląda Sprawa w 
społeczeństwie, to widzimy, że me o wiele 
lepiej. Pan premjer Skrzyński po którym 
spodziewaiiśmy się tyle, okazuje za wiele 
uległości w kierunku dążeń żydów i żydo- 
fiłów. Pan Skrzyński jako zawodowy poli- 
tyk i dyplomata powinien wiedzieć że w Ar- 
mii, nie megą zasady honoru być interpreto- 
wane według ktuc?a partyjnego. gdyż to 
jest ze szkodą dla miej Pan gen, 

i jeżeli j jest 
wstanie wprowadzić sanacji stosunków na 
tem polu, powinien ustąpić, a obowiązkiem 
premjera jest zwrócić mu uwagę na to. 
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Jeżeli on lub kto inny jest wielbicielem 

p. Piłsudskiego, to wolno mu uwielbiać go 
tylko własnym kosztem prywatnym, a nie 
kosztem interesu publitcznego, a juź naj- 
mniej kosztem praworządności. 

Tak samo tępienie korrupcji w naszem 
społeczeństwie powinno iść sptężyściej. 

Przez słuchanie rad semickich doradców 
każdy zejdzie z prostej drogi tak jak to u: 
czynił p. Piisudski, 2 przez oglądanie się 
za wiele na żydów i żydofiłów nie będzie- 
my w stanie niczego dokazać jak to widzi. 
my na Rządzie p. Skrzyńskiego. 

Ponieważ p. Skrzyński nie ma odwagi 
zażądać od min. Żeligowskiego ustąpienia 
z zajmowanego stanowiska na którem cał- 
kiem nie dopisał — powinien wobec 
tego sam mstąpić z prezydentury Rady Mi- ' 
nistrów i pozostać przy Sprawach zewnętrz- 
ztiych. 

Jan Kozicki. 


*) „Naprzód“ Nr. 176, z dnia 7. VUI., 1922. 

Czwarta (decyzja) była taka przy ktorej chcia- 
łem zginąć. Chciałem zająć Dęblin z bronią w rę- 
ku. ale cofnąłem się na tę myśl i napisałem list 
do Beselera, że chcę dzielić los moich interno- 
wanych żołnierzy, i tu rola moja legjonowa się 
skończyła. (Mowa p. Piłsudskiego). 


Cosi 


Łomża. 


Polskie miasto czy żydowskie. 


Łomża to miasto posiadające 44 proc 
„żydów. Cały handel skupia się w ich ręku. 
jest tu wprawdzie kilka chrześcijańskich 
sklepów, prowadzą jednak one suchotaiczy 
żywot, Najlepsze skieępy na Starym Rynku 
zajęte są przez żydów, którzy trzymają się 
silnie, nie dopuszczając tam katolików, 

Stoi tu niezliczona ilość straganów ży- 
dowskich, ODRA i oberwanych i ©- 
hydnych, zwykle jednak poprostu oblężo- 

nych przez iian. którzy tu załatwiają 
Si zakupy w mieście kupując tylko u zy- 
dów. 

Są jednak w Łomży ludzie, którzy wiedzą 
czem grozi zalew żydowski i ci jak mogą 
starają się mu przeciwdziałać. l tak pani 
Wejrach posiada duży dom, w którym iiie- 
ma ani jednego żyda, a wszystkie 7 skle- 
pów, mieszczących się w tym domu, znaj- 
dują się w rękach polskich Tutejszy biskup, 
człowiek bardzo czynny i mający ogromny 
wpływ ks. Jabłrzykowski wybudował na 
Zanibrowskim rynku 12 sklepów i wszyst- 
kie oddał tylko katolikom. Jeden z tych 
sklepów zajmuje szkoła rzemiesłnicza dla 
sprzedaży swych wyrobów; sama szkoła 
znajduje się pod opieką duchowieństwa ka- 
tolickiego. 

Zarząd miasta znajduje się w rękach ży- 
qdowskich, a oni, jak wiadomo nie dbają 
zupełnie o wygląd miasta i jego upiększe- 
nie oraz zaprowadzenie porządków. Niema 
więc w Łomży ani wodociągów aai kanali- 
zacji. Cały ruch w mieście utrzymują becz- 
ki żydowskich woziwodów, czerpiących wo- 
dę w rzece Narwi i sprzedających ją potem 
drogo po domach. 

Nie byłoby w Łomży i elektryczności, 
gdyby nie Niemcy (wstyd!), którzy zapro- 
wadzili tu instalację elektryczną w czasie 
wojny. 

Niechlujny i brudny wygląd miasta po- 
większają ohydne Ścieki po bokach ulic, za- 
stępujące kanały. Kiedy latem niema desz- 
czu, ze Ścieków tych wydobywa się wstrę- 
tny smród, roznosząc po mieście epidemje 
i zarazy, Zwyczaj wylewania wszystkiego 
na ulicę zaprowadzili u nas żydzi, bo nig- 
dzie tego niema, ani w Rosji nawet. 

Mamy tu miejski ogród, ale mało kto zeń 
korzysta, bo wieczorami jest nieoświetlony, 
niema w nim bufetu, a ławki są tak wyso- 
kie i niezgrabne, że człowiek cierpi na nich 


ę dzieje w całej Polsce? 


istne tortury. Za to wieczorami wałęsają się 
tu żydki z żydóweczkami. Chodniki okrop- 
ne, niżej wszeikiej krytyki! 

Żydzi narzekają, że im żle; do Palestyny 
jepnak z Łomży nie wyjeżdżają. W niedzie- 
lę pod pokrywką sprzedaży wody sodowej 
handlują wszystkiem. czego dusza zapragnie 
a władze patrzą na to przez palce, u- 
dając, że tego nie widzą. 

A ludność chrześcijańska widzi to i ob- 
serwuje i pyta sama siebie: polskie to mia- 
sto, ta Łomża, czy żydowskie?... 

S. 
SZZZZK 
Myślenice, Maków, Jordanów i Rebka. 


Zydzi w komisjach wymiarowych do 
podatku obrotowego. 


Jak komisje wymiarowe przy Urzędach 
Skarbowych w Myślenicach i Makowie, 
składające się przeważnie ze Żydów ustala- 
ia podatek przemysłowy, chroniąc żydów 
a prawje cały ciężar tego podatku zwalają 
na kupców i rękodzielników chrześcijań skich 
niszcząc przemysł polski, niechaj posłużą 
następujące fakta. 

Stanisław Maciąga obywatel w Jordano- 
wie w latach 1919—20—21 i do lipca roku 
1922 żadnego przemysłu nie prowadził. Ko- 
misja wymiarowa przy urzędzie skarbowym 
w Myślenicach wymierzyła mu jednak pe- 
datek przemysłowy za powyżej wymieniony 
czas w kwocie 100.000 koron, mimo że w 
swoim czasie odpisał i przedłożył dowody 
urzędowe że przestaje zupełnie w przemy- 
śle pracować. Ponieważ Maciąga wówczas 
złożył na pozyczkę Polską kwotę 100,000 
koron równejącą się wówczas 4.000 dola- 
rów, całą więc tę pożyczkę zabrał rząd na 
pokrycie tego fikcyjnego podatku. 

Ten sam Stanisław Maciąga w później - 
szych latach bo w roku 1924 w II gim pół- 
roczu trudnił się szewstwem; wymierzono 
mu więc ża powyższy czas podatek obro. 
towy na kwotę 75 zł. którą ściągnięto z ka- 
rami i odsetkami w kwocie 85 zł. Nato. 
miast Aronowi Rott>nbergowi w Rabce któ. 
ry prowadzi duży handel skór na całą o- 
kolicę, oprócz tego ma pracownię chole- 
wek, dalej utrzymuje 4 rech pomocników 
szewskich którzy wyrabiają temuż gotowe 
obuwie i sprzedają je w sklepie gdzie rów 
nież ma na Sprzedaż przybory szewskie i 
inne towary jak n. p, kapelusze, czapki 
i. t d. i jego obrót wynosi kilkanaście ty- 
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sięcy złotych miesięcznie — wymierzono 
taką samą kwotę podatku obrotowego jak 
i Stanisławowi Maciądze (który zaledwie 
dziesiątkami złotych obracał miesięcznie) 
t. j kwotę 75 zł. !I 

Żydówka Reinholdowa w Jordanowie 
wzbogacona w czasie wojny, obecnie Spro- 
wadza różne towary całemi wagonami ko- 
lejowemi i odsprzedaje częściowo i hurto- 
wnie okolicznym kółkom rolniczym i skle- 
pikarzom wiejskim i ma najwyższy obrót 
handlowy z pomiędzy wszystkich kupców 
w Jordanowie bo obraca dziesiątkami ty- 
sięcy złotych miesięcznie, tej wymierzyła 
komisja wymiarowa podatku obrotowego za 
I półrocze 1924 zaledwie 120 zł. a wsku- 
tek rekursu obniżono jej ten podatek do 
kwoty 80 zł. Natomiast ta sama komisja 
wymiarowa wymierzyła Stolarczykom w 
Jordanowie handlarzom bydła którzy pra- 
wie cały majątek stracili po wojnie i dzi- 
siaj są najemnikami i pomocnikami innych 
kupców skupując bydło rzeźne na ich ra- 
chunek i za ich gotówkę wymierzono po- 


datek dochodowy i obrotowy za ten sam 
okres co i Reinholdowej t.j za I. półro- 
cze 1924 kwotę 3.500 zł! którą to kwotę 


bezwzględnie w drodze egzekucji ściągnięto 
mimo iż gotówka ta nie była ich własno- 
ścią, gdyż została im udzielona przez wła- 
ściwych handlarzy bydłem jako zaliczka na 
zakupienie bydła, 

Jan Kłącz szewc w Jordanowie całe II. 
półrocze rzemiosła szewskiego nie prowa- 
dził z powodu choroby i braku gotówki na 
zakupienie materjałn szewskiego; mimo to 
wymierzeno mu także podatek obrotowy 
za ll półrocze 1924 w kwocie 50 zł, zaś 
bogatej żydówce Kamieńskiej w Jordano- 
wie, która posiadaia tu w Jordanowie sklep 
z fabrycznem obuwiem i zalała całą okolicę 
swemi wyrobami, uwolniła Komisja wymia- 
rowa zupełnie od podatku obrotowego 
czyżby dlatego że komisarz wymiarowy 
Friedhaber był sąsiadem jej, gdyż sklepy 
mieli umieszczone obok siebie ? . 

Takich niesprawiedliwych wymiarów po- 
datku obrotowego można naliczyć bardło 
wiele z tego powodu, że komisje przy U- 
rzędach skarbowych w Myślenicach i Ma- 
kowie składają się przeważnie ze Żydów. 
Byłoby pożądanem przeprowadzić w tym 
wypadku rewizję podatku obrotowego w 
Urzędach Skarbowych wj Makowie i My- 
ślenicach, 

Polacy. 


A=" 
Wojnicz. 


Pod adresem 
p. burmistrza. 


Gmina Wojnicz a względnie decydujące 
w niej czynniki w osobach p. p. radnych i 
i burmistrza p. Kaweckiego stosując się do 
ugody polsko—żydowskiej popierają handel 
żydowski w całej pełni, Przed zawarciem 
ugody polsko—żydowskiej gmina a wzgłę- 
dnie burmistrz sprowadzał węgiel wagono- 
wo na opałanie budynku urzędowego od- 
sprzedając zarazem biednej ludności węgiel 
po cenie nieco zniżonej. 

Po ugodzie jednak polsko—żydowskiej 
pan burmistrz węgła wcale nie sprowadza, 
tylko zaopatruje się w węgiel dla urzędu 
gminnego u żyda. Temsamem ludność bie- 
dna która dawniej pobierała węgiel taniej 
w gminie, zmuszona jest kupować węgiel u 
żyda. Oprócz pana żyda dostarczającego 
węgiel dła gminy ma również skład węgli 
katolik p. Maziarz i to węgiel ! iepszej jakoś- 
ci jednak ugodowcy żydowscy nie mają 
widocznie odwagi pogniewać się z p, Fur- 
gaszem. 

Dziwnem się również wydaje że do Ra- 
dy gminnej należący miejscowy ks. Kate- 
cheta nie wpłynie na pana burmistrza 
względnie na tego kto zakup węgla u żyda 
uskutecznia, pomimo, że w Radzie wszyscy 
prawie pozostają pod jego silnym wpiy= 
wem. 


En. 
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„Ill. Kurjer Codzienny” w obronie interesów żyd 


a przeciw najbiedniejszym warstwom. 


„ll. Kurjer Codzienny* zamieścił w nr. 89 
z dn, 30. HI. b. r. ariykuł p.t. „Nieoficjalne 
moratorjum czyli wyzysk wierzycieli przez 
dłużników*, w którym ni mniej ni więcej 
tylko napada na sęd:iów za to, że w dzi- 
siejszych czasach kryzysu, braku gotówki i 
nędzy stosują wobec dłużników zbyt łago 
dne metody i nie niszczą zbyt bezwzglę- 
dnie szerokich warstw zubożałych i zrujne- 
wanych obywateli, nie będących dziś wsta- 
nie wszystkie swe długi spłacać. Wiadomo, 
że wierzyciele składający się w przeważ- 
nej swej większości z żydów (któż bo- 


wiem jak nie oni ma tylko w Polsce pie- 
niądze ?!)skoro tyłko zdołają omatać w 
swej sieci naiwnego czy |lekkomyślnego 


chrześcijanina, dążą całą siłą pary do zu- 
pełnej jego ruiny i zdania się na laskę i 
niełaskę żydowską. 

Istne orgje wyzysku święcą na tem polu 
żydzi po wsiach, gdzie wobec chłopów sto- 
sują wszelkie legalne i nielegalne środki by- 
le ich tylko zniszczyć i zaprządz jak nie- 
wolników w zwycięski rydwan Judy. Tym 
więc pijawkom żydowskim idzie na rękę 
popularny „Kurjerek" czytany bezkrytycznie 
przez szerokie masy inteligencii najbiedniej- 
szej, siedzącej niejednokrotnie właśnie w 
kieszeni wierzycieli żydowskich. 

rPosłuchajmy iednak jak to 
broni wierzycieli: 

„Jest rzeczą powszechnie znaną, że dzi- 
Siaj wierzyciel jest zdany na łaskę i niełas- 
kę dłużnika, W Polsce panuje właściwie 
nieoficjałne moratorjum. Dobrowolnie rzad- 
ko kto płaći, chcąc zaś ściągnąć swoją 
pretensję w drodze sądowej, naraża się 
wierzyciel na tyle kosztów i kłopotów, że 
w większości wypadków woli odebrać tyl. 
ko część swejego długu od odpowiedzial- 
nych nawet majątkowo dłużników, niż do- 
chodzić swych praw sądownie. Zresztą ©- 
bowiązujące dzisiaj prawa istnieją właści- 
wie po to, ażeby chronić dłużników przed 
wierzycielami, i tak je też przeważnie sądy 
interpretują. jeżeli nawet wierzyciel odważy 
się puścić na niepewne fluktuacje procesów 
sądowych, przejdzie przez cały alembik au- 
djencji, zarzutów i. t. d, i uzyska wreszcie 


„Kurjerek* 


po kilku miesiącach (dobrze jeżeli nie la- 
tach) wyrok, to ze smutkiem Się przekony- 
wuje, że wszystkie jego wysiłki i koszta 
dochodzące nieraz do 50 procent właściwej 
pretensji idą na marne. Normalnie po otrzy- 
maniu wyroku, o ilẹ dłużnik jest dalej o 
porny w płaceniu, urządza się najprzód e- 
gzekucję mobilarnią, I tu okazuje się, że w 
Polsce nieme ludzi, którzyby mieszkali w 
lokalach umeblowanych włastemi meblami, 
którzyby w warstatach pracy używali wła- 
snych maszyn i narędzi, w swoich s«lepach 
sprzedawali wiasny towar i t. d. i t. d. 


Otrzymuje się wrażenie, — pisze dalej 
„Il. Kurjej Codz.“ — że Kady umyślnie 
chronią dłużników przed wierzycielami, 
nie licząc się z tem, że niszczy się w ten 
sposób Miorzydielak i jego siłę podatko- 
wą Faktów takich każda kancelarja adwo- 
kacka mogłaby przytoczyć dziesiątki. Ale 
nietylko z ruchomościami dzieją się takie 
rzeczy. Równie trudno jest ściągnąć w dro- 
dze egzekucji pretensje z właściciela real- 
ności, o ile tenże nie ma dobrej woli ku 
temu, i o ile dług nie jest odpowiednio 
przed rozpoczęciem kroków sądowych za- 
intabulowany*. 


A więc „Kurjerek* w roli surowego i 
sprawiedliwego mentora! Biedaków nie ma- 
jących czem zapłacić w tej chwili, na po- 
czekaniu, swych długów, należy zniszczyć, 
bezwzględnie. Kto niema na zapłacenie dłu- 
gu wraz z lichwiarskimi procentami tego 
zlicytować. zrujnąwać albo i do aresztu 
osadzić! Wówczaś zostaną w Polsce za 
dowoleni żydkowie z pełnemi kiesami, 
no i zadowolony „Kurjerek*, urabiacz „o- 
pinji“. A biedoia gojowska niech ginie pod 
płatem zlicytowana i wyrzucona z miesz- 
kań. 

„Nie czas żałować róż, gdy płoną 
a dołar idzie w górę* — powie sentencjo- 
na!nie pan Hoseaduft czy inny Rapaport, 
poklepie się po pełnym portfelu i zawoła: 
„Niemasz to jak „nasz“ Kurjerek! Sy gii! 
Dziś przyszedł czas ludzi wielkich, niema 
czasu bawić się w sentymenty“... 


Jak długo jeszcze?.. 


lasy, 


own włna m aa 


i ZACZ EA 


Kraków Hirześdieński budzi sież... 


W „Głosie Narodu* czytamy : „W Do- 
mu Związkowym przy ul. Potockiego od- 
było się onegdaj pierwsze, organizacyjne 
zebranie chrześcijańskiego Związ- 
ku zawodowego Pracowników Umysło- 
wych. W zebraniu wzięło udział kilkudzie 
sięciu dotychczasowych członków Stowe- 
rzyszenia pracowników prywatnych przy 
ul. Sławkowskiej. które to stowarzyszenie 
jak się okazał» na zebraniu w dniu 2 bm,, 
skierowane zostało przez zażydzony 
zarząd na tory antypaństwowe, komu- 
nistyczne, z całkowitem pominięciem ja- 
kiejkolwiek opieki nad członkami; chrześci 
janami. Na zebraniu przy ul. Sławkowskiej 
kierownicy stowarzyszenia jak Statter, Hol- 
zer, Eichhorn i t. p. oraz sekundujący im 
Bibulski „L, Wójcik, Szopski, w przemó 
wieniach swych nietylko obrazili uczucia 
religijne członków chrześcijan, ale wystn- 
pili z komunistycznemi i demagogicz 
nemi hasłami wprost przeciw Państwu 


| 


iż Stowarzyszeniem, 
propa- 


skierow2nemi tak, 
jako ośrodkiem bolszewickiej 
gandy, zająć się musiała policja. 

Tej gangrenie żydowsko komunistycz- 
nej oparła się zdrowa część członków 
polskich i chrześcijańskich i w dniu o- 
negdajszym w porozumieniu z sekretarza- 
mi pp Hofipanem i Frontem. po. referacie 
tego pierwszego, założono Chrześcijański 
Związek Zawodowy Prac. Um., na któ- 
rego czele stanął komitet tymczasowy w 
osobach p. Grrcy jako prezesa, Dahlkego 
wiceprez. i Pereca jako sekretarza." 

Fakt zorganizowania się pracowników 
umysłowych na gruncie chrześcijańskim 
wolnym od demagogicznych haseł szerzo- 
nych przez żydowstwo, powitać należy z 
pełnem uznaniem. 

Nie wątpimy, że wszyscy pracownicy u- 
mysłowi chrześcijanie skupią się razem we 
wspólnej pracy celem przeciwstawienia się 
«guhnej, destrukcyjnej robocie żydowskiej. 


Wielki proces komunistyczny w Wilnie. 


92 oskarżonych, z czego 89 żydów. 


Dnia 12. b.m. w sądzie okręgewym roz- 
począł się proces przeciwko 92 komuni- 
stom oskarżonym z art. 52 i 102 cz. II. .K.K, 
o udział w przygotowaniu zamachu bolsze- 
wickiego. Dwóch oskarżonych ponadta od- 
powiadać będzie z art. 49, 51, i 455 K K. 
za usiłowanie zamordowania Abrama Bała- 
ka posądzonego o zdradzenie spiskowców 
komunistycznych przed władzami państwo- 
wemi. Bałak wprawdzie został przy życiu 


ale odniósł ciężkie rany. 

Z pośród 92 oskarżonych, 9 zbieg 
prawdopodobnie do Rosji, 47 odpowiada 
z więzienia, a 36 z wolnej stopy. Oskarża- 
ją prokuratorzy: Karwecki i Sosnowski, 
bronią adwokaci: Petruszewicz, ‘Kulikowski, 
Mickiewicz Stefan, Preiss, Szmilh, Czerni- 
kos i Duracz. (Może by Rząd zawarł z ty- 
mi żydami którzy chcą Państwo Polskie 
zniszczyć, ugodę.) 
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Plac Groble. Plac Groble. 
OLBRZYMI CYRK 


z Menażerją „Cossmy” 


Dziś i codziennie punktualnie o g. 8 w. 
Nadzwyczajne przedstawienie 
pierwszorzędnych światowych sił artyst. 
Na każdem przedstawieniu nieędoścignione 
produkcje mistrzowsko tresowanych zwierząt 
drapieżnych. Tygrys królewski jako jeździec 
na koniu.— 9 dzikich berberyjskich lwów — 
Białe brunatne i czarne miedźwiedzie. 
Sprzedaż biletów codziennie od godz. 10—1 
i od 5 popoł. przy kasie. Od godziny 10-- 1 
PAPA WGA i karmienie. 


EET E 
ESNEA 


A EE ENE WIĘ 
Polaków w Pol- 
sce i całym Świecie, czy mogą być jeszcze 


jakiekolwiek wątpliwości co do żydowstwa 
2a mogą oni jeszcze kiedyś ‚być lojalnymi 


AES wszystkich 


naszego łpań- 
starają 


i bezstronnymi obywatelami 
stwa, które wszelkiemi sposobami 
sę zniszczyć. 


T A 


Zawsze Qni!.. 


Aresztowanie kasjera żydowskiego 
Banku Holzera w Krakowie. 

Jak się dowiadujemy, policja krakowska 
aresztowała kasjera Banku Hołzera w Kra- 
kowie, pod zarzutem puszczania w obieg 
fałszywych banknotów 5:cio | złotowych: 
W Banku Holzera znaleziono wielką ilość 
falsyfikatów, które kasjer miał wypuszczać 
świadomie. Ilość wydanych w ten 


sposób falsyfikatów dochadzi podobno 
sumy kilku tysięcy złotych. 
Nazwisko aresztowanego trzymane jest 


w tajemnicy. 


REZONIKA. 


Nowe oszustwa żydowskie Złodziejscy 
oszuści żydowscy Kolnik, Pistyner i Kurzer 
zaczynają znajdować swoich naśladowców.. 
Widząc jak Kolnik z towarzyszami bezk ar- 
nie puszczał czeki na miljon dolarów bez 
pokrycia, postanowił przybyły z Ameryki 
żyd Bernard Schweizer z Żółkw:, piastujący 
podobno w Ameryce urząd sędziego poko- 
ju spróbować szczęścia. l tak wystawił on 
2 oszukańcze czeki na zńaczne kwoty do- 
łarowe, naturalnie nie mając żadnego po- 
krycia w Ameryce i sprzedał je we Lwowie. 
Na doniesienie poszkodowanych policja 
lwowska zażądała aresztowania zbiegłego w 
międzyczasie do Krakowa żyda. Policja kra- 
kowska aresztowała Schweizera i odstawi- 
ła go do Lwowa. 

Żydzi opanowują ziemię w Ameryce. 
Według ostatniego sprawozdania „Jewish 
Agricultural Associaton“ w St Zjednoczo- 
nych żyje w chwili obecnej 75.000 fermerów 
żydowskich. Ogólna ich posiadłość ziemska 
wynosi około jednego miljona morgów o 
wartości przeszło stu miljonów dolarów.. 
Warto zaznaczyć, iż w chwili założenia to- 
warzystwa było w Stan. Zjed. wszystkiego 
1000 fermerów żydowskich. 
©="MENET Ca E OOE "ll" 


Odpowiedzi Redakcji. 
Niech żyje Mussolini! 
Niech żyje faszyzm! 


Ten głos wyrywa się z piersi każdego 
Włocha, pafrjoty kochającego swoją ojczyz- 
nę, państwo włoskie opanowane swego 
czasu przez wrogie żywioły i rządy liberal- 
ne, które dążyły i pomagały do upadku 
tego państwa, jeden człowiek potrafił ura- 
tować Ojczyznę Włochów od upadku, za- 
prowadził ład i porządek, a nim jest Mu- 
ssolini. Państwo włoskie pod rządami Mu- 
ssoliniego rozwija się pod względem eko- 
nomicznym, narodowym, ładu i porządku 
i poszanowania praw, i Świeci przykładem 
całej Europie. Oby w Polsce taki ład i po- 
*rządek jaknajprędzej nastąpił. 
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KINO „PROMIEŃ“ Ay a M a = 
wyświetla film p. t. | KIRO Wanda | QES SEZ 
Paryż. KULTURA CIAŁA > A 
kał iska naka aś wik ową AE Epokowy film w 8 aktach. P RINO Sztuxa 
Kupi ji polak, fachówiec, 7 
Tean yeei P ila , i CZAR WALCA 


Fortepiany pianina 


"wi dy baa a M Si w 10 aktach. 

wejdzie do spółki handlowej z kapitałem na rat : RZ 
8—10. tysięcy zł Tylko z firmą pojską lub y p p W głównych porem 7 e js Erie 
katolicką w większym mieście lub w tych Wł. Boloński Xenia Desni i Willy Fritsch. 
miejscowościach gdzie się znajdują szkoły da wniestZ(RUba 


a to ze wzgłędu na dzieci, 


Adresować proszę Jan Skulski, kupiec Kraków, Rynek główny L. 34. 
w Bołszowcach Małopolska. Pałac Spiski. 
, s zE AL z y% 4 


KRAKOWSKA FABRYKA MYDŁA | Poleca swoje znakomite wyroby | 
C. SMIECHOWSKI | Żem" "tez n 


— świece „Swojskie - 
Ska z ogr. odp. w Krakowie. „Smok“ -— i stearynowe „Goplana“ 


g 


Rok założenia 1808. Rok założenia 1808. 
jedyna Polska Krajowa Firma 


Odlewnia Dzwonów 


Braci Felczyńskich 
W KAŁUSZU 
ul. Króla Jana Sobieskiego - Telefon Nr. 20 | 
i PRZEMYŚLU 
ul. Krasińskiego L. 63. — Telefon Nr. 108. 


Oznaczona złotymi medalami i dyplomami na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


Browar Krakowski 


Jana Gotza 


KRAKÓW, ul. LUBICZ 17. 
wyrabia 


t Matye 


zawierającą wysoko waitościowe 
składniki odżywcze i ułatwiające 
trawienie, eo stwierdza niżej przy- 
toczone świadectwo Krakowskie- 
go Towarzystwa lekarskiego 
i Komisji przemysłowo-lekar- | 
skiej tegoż Towarzystwa i dlate- 
„go nadaje się znakomicie do od- 
żywiania osób osłabionych i cho- 
rowitych, jakoteż dzieci. 


Dostarcza dzwony harmon.jne jakoteż pojedyncze 
w dowolnych wielkościach i tonach z metalu (bron - 
zu) najlepszego o głosie czystym i donośnym. 
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwa- $ 
rancją czystej harmonji do dzwonów starych już | 
istniejących. 
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy 
i przemontowuje stare systemy na nowe. 


Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o rozmaitej wadze i tonach. 


Mólnś”: st dośrioyaa we Ceny najniższe. Spłaty także ratami. 


wszystkich aptekach i droguerjach. 


kia luda a a an aal 
ROOCETTR EES NSE EE 
Og CE a = SE me” Wymiana świadectw ułamko- 


YLKO À MI LE wych na obligacje 5 proc. Państwo- 
W prowizacji EN wej Pożyczki konwersyjnej z roku 
924 rozpocznie się niebawem - za 

przedłożeniem tychże w ilości conaj- 

w Krakowie,Rynek gł.34.I.p. Tel. 1547 ah aaO VAN loaz -Swiadect/d 


Ubrania m mniejszej wartości umorzone bedą 
CEE | dopiero 2 stycznia 1945 roku. 


Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu. 


j 
i 
' 
Firma ręczy za czysty i harmonijny głos, w przeciwnym razie zamiana kosztem firmy dozwolona. 


et 


Mundurki skaut. i uczniowskie. ) j 
Zarzutki płaszcze. SD RCD JE CG 
PAZ 7 zrealizowaniu takich świadectw, ze- 

Sukienki i bluzki chcą ofiarować je na rzecz komite- 
Wikwintne a tanie obuwie - bielizna, wełny płótna tu Wykupna Kościoła św. Agnieszki 


it. d. Dogodne warunki zapłaty w Krakowie, ul. Bożego Ciała 26. 
ALE) : zamieszczając cel przeznaczenia i 


— Nn P= podpis ofiarującego. 


ZA EMW A, 


Wielka EATE bytu „Hasła Narbdowcgć? to są ogłoszenia, dla tego 
też Czytelnicy kupujcie u tych firm, które w piśmie naszem sie polecają; 
nabywając zaś towarpowołujcie się na źródło. 


t 
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Przyjmuje zlecenia i zamówiena na. 


I a 3. (anonsów) na ogrodzeniu parku jgier T. S. „WISŁA“. 
Malowanie reklam Zakład Malarski Mieczysława Tylki 
ŻA ZAC bodi 34. ! | © 


Robackiego w Krako- 
wie, Sławkowska l. 26 
Poleca miedy do pi- 
do golenia cla. 


Syntlak do sztywnienia kapeluszy, 3 szt. Szampionów do 3 szt. szampionów do 


dźwignią 
Handlu! 


niezapalnych, Creriedo st j $ d 
Syntlak dla odlewów żelaznych, | plaster angielski Po. koldńoka =A om B= 
5 Syntlak dla izolacyj elektrycznych, © Perfum 1 krem po goleniu 


włosów włosów 
3 szt. Mydła toaletowego 3 szt, mydła 
1 ołówek do brwi 1 
1 pomadka do warg ę L 
1 


Syntlak do impregnowania płaszczy na 

l deszcz, 
Syntlak do impregnowania płacht, na- 
miotów nieprzemakalnych i 


Waselina toalet 1 aum po goleniu 


i woda koleńska 
Syntlak do utrwalania Ua Kyslis piźności 1 proszek do zębów 


| NARA 


KE "UM tilh ni My i - Ze 
KĘ i m M m m 7 WWI IR m 
K ki ZE 7 ali y il m «(Alb uj mm "m ib EZ 
Browar Krakowski - _||5Ś5 Naj większy bór i najtaniej ZE 
- n Nie pałką zwalczaj = BALI LENA Are AE a koi sk 
~ = EE] 
Jana Gótza È | >= ===] > uR, Stadtmullera 
jk: LWÓW, RYNEK 34. sĘ 
Oddział przetwor. chemicznych | WAW TEWYJ Wina, um Koniaki, Likwory. =. 
5 i A E EE UNTA RE. i oa nen qp am uf p a gy (nl FR 
bi „ają Sh | | ARLE UTT R aan AA GA Li uuaa 
Telefon Nr. 53 Telefon Nr. 53 
wyrabia i pelęca: | TYLKO OKAZJĄ PE EZ ZĘE= i 
Syntlak do politury. 12 Zł. . 
ntlak do lakierowania, opłatnie franko Miodosytnia założ 
nb w eni AE metali, DLA PAŃ DLA PANÓW | w r. ya ze AL Reklama 


1 

1 

1 

1 
i Puder znakomit 1 „ _ toaletow za e 
a proszek wąaletowy 41 puder po goleniu A biurowych i szkolnych z 
w 1 proszek do zębów a P do zębów | A. Z m ki 3 
i 1 szczotka do zębów ilnik do paznogci Eg = 
Firma „POPĘD 1 żżcżotkawia zeh p p z embrzycki 
iá e r ° 1 lusterko celoid, = = 
Józefa Wałkowińskiego Wysyła za nadesłaniem gotówkilub|za zaliczeniem ca KRĄKÓW, FLORJAŃSKA 9. A 
KA | Maackia? re Zł. 12. A Ẹ poleca papiery listowe karty wido- € 
raków, A arjacki Wojciech Lazarowicz 5 kowe, bilety wizytowe, ramki, karty & 
Poleca po najniższych [cenach: z g do gry, albumy, pióra złote i t. d. <= 
Hamaki, siatki tenisowe, huśtawki pokojowe Kraków, ‘Garbarska 4: =< 5 
i ogrodowe, siatki do łóżek dziecinych, Iny WT TATY WNKA - ów © amino 
do popędu maszynowego, liny budowlane, p 5 ne. —Ẹ 


1 


pierwszorzędzej krajowej i zagr. produkcji; 
Eckendsoifskie żółte i czerwone 
Mamuty czerwone, Półcukrowe białe 
Kirschego Ideały krajowej prod. 
Kirschego Ideały oryginalne. 


Marchew: 
Pastewna biała zielonogłowiasta 
Champion pomarańczowo. żółta 
Nantejska stołowa czerwona 


pasy kompletne, taśmy, postronki, oraz 


wszelkie wyroby powrożnicze. 
f Dla P. T. Tapiceráw znaczny opust. 


Zamawiania piśmienne uskutecznia się natychmiast 


p 


MZ WOW le 


Gd 


Be ra Fotografje 


wykonuje ZAKŁAD 
Jòzefa Neidra 


w Krakowie przy ul: Karmelickiej L. 21 


OWOCNEJ 


© 
(i 


Br owar Okocimski Brunszwicka , 5 M ak” Przyjmuje zamówienia na: 

= 3" EJ Lucerna oryginala Prowansalska, tupy zbiorowe, zdjęcia do legitymacji i 
= poleca „swoje piwa CE wał ząb ŻW Vrgima anI i ia aż do A Miej 
= Ę yka Siewna etc. kości według każdej fotografji i t. p. oraz 
æ aii e AT & Wszelkie nasiona warzyw i kwiatów poleca wykonuje OCR. przy Świetle ele- 
a Fi Dom Rolniczo-FHiandlowy Gwaiancja za wykonanie najlepsze. 
z_ PORTER BRE Edward Nizieniecki ) — Ceny niskie. — 

EN mE dawniej Ernest Bahlsen Zakład otwarty od 7 rano do 7 wieczorem. 
i eatarra 5 Kraków, Karmelicka 23. Ko ZA O Wdy ae 


kowa, Gwarna 


Adres Redakcji i Administracji; 
Kraków, pl. Matejki 1. 7. I. p. 
Telefon nr. 4270 —j Konto czek. 405.585 


Oddziały; Lwów, Rozwój, Legionów 3. Poznań, Kirsch- | 


Spkę wydawniczą i redaktor odpowiędzialny: jan Kozicki 


CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetr. — Ogłoszenie zwy- 
| kle zł.0'15. Nadesłane zł. 0740. Dział ekonomiczny i komunikaty 
zł. 0'80. 1-sza strona i inne tekstowe zł. 0'80. Ogł. świąt. 250/0 
droższe. © & urzędn. państw. emer. robotn. inw. i posz. pracy rabat § 


Ceny prenumeraty: MIESIĘCZNIE: 1'35 Złp. 


Ceny rozumieć należy 


KWARTALNIE: 4.— , 
KG AERO waa ta 


Urukarnia Mieszczańska Kraków 


